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w  czasie II  w o jny  św ia tow ej, sy tu a c ja  p ierw szych  la t  pow ojennych  n ie  p row adziła  
do u s tęp s tw  i d z ia łań  n ie  zaw sze zgodnych  z teo rią  ko n se rw ac ji. Z p y ta n ia  tego 
logicznie w yn ika ło  n astęp n e : czy s to su n ek  polsk ich  k o n se rw a to ró w  do zagadn ien ia  
re k o n s tru k c ji w  a rc h ite k tu rz e  je s t obecn ie  ta k i sam , ja k  przed  d w u d ziestu  la ty , 
czy też  u leg ł zm ianom . W w yniku  żyw ej d y sk u s ji okazało  się, że polscy  k o n se rw a ­
to rzy  podchodzą dzis ia j do zag ad n ien ia  re k o n s tru k c ji z w iększą reze rw ą , n iż  ich 
ko ledzy  z N RF. W pew nym  zw iązku  z tą  częścią d y sk u s ji b y ł k ró tk i re fe ra t 
prof. B o h d a n a  M a r c o n i e g o  z O ddziału  W arszaw sk iego  PK Z  o różnych  za ­
gad n ien iach  este tycznych  w iążących  się  z k o n se rw ac ją  m a la rs tw a  (ko n serw ac ja  p u - 
rystyczna , ad a p ta c y jn a , re s ta u ra c ja , rek o n s tru k c ja ).

In n y  bard zo  in te re su jący  problem , po ruszony  w  dyskusji, to  a d ap ta c ja  w n ę trz  za ­
by tkow ych  d la  p e łn ien ia  fu n k c ji w spó łczesnych  o raz w pro w ad zan ie  w spółczesnych 
e lem en tó w  do d aw nej a rc h ite k tu ry . N a p rzy k ład  do w n ę trz  gdańsk iego  ra tu sz a  do 
z rek o n s tru o w an y ch  w iern ie  sal w prow adzono  m .in. now e tk a n in y  obiciow e. Z agad ­
n ien ie  a d a p ta c ji daw nej a rc h ite k tu ry  do p o trzeb  życia w spółczesnego je s t żywo d y ­
sk u to w an e  na  całym  św iecie. M ożna było  zaobserw ow ać w  czasie d y sk u s ji pe łną  
zgodność w  tych  sp raw ach  k o n se rw a to ró w  n iem ieck ich  ze stan o w isk iem  polsk ich  
specja listów .

W k ró tk im  podsum ow an iu  dy sk u s ji d r  M üh lberg  p o d k reś lił duże za in te reso w an ie  
gospodarzy  dzia ła lnością  polsk ich  k o n se rw a to ró w . W spom inając p race  p ro w a ­
dzone obecnie p rzez  PK Z  w  M onach ium  „Nic ta k  n ie  sp rzy ja  dobrym  stosunkom  
m iędzy ludzk im , ja k  w za jem ne  poznan ie . N ależy sobie życzyć ja k  najszybszego  roz­
poczęcia te j w sp ó łp racy ” — zakończył d r  M ühlberg . B ezpośrednio  po zakończen iu  
części o fic ja lne j m in is te r  W acław  P ią tk o w sk i pode jm ow ał zaproszonych  gości 
cock ta ilem . W b ard z ie j sw obodnej a tm o sfe rze  po ruszano  jeszcze raz  szereg  sp raw  
dy sk u to w an y ch  poprzedn io  publiczn ie . K onserw ato rzy  i re s ta u ra to rz y  z N RF w y ­
raża li się z dużym  uznan iem  o poziom ie p rzed staw io n y ch  w  re fe ra ta c h  rozw iązań  
ko n se rw a to rsk ich . P o d k reś lan o  szczególnie k o n sek w en tn ą  rea lizac ję  p o stu la tó w  
w spółczesnej w iedzy w  ta k  n iew dzięcznych  ze w zględu n a  pracoch łonność  dzie­
dzinach, ja k  k o n se rw ac ja  tk a n in  lu b  s ta ro d ru k ó w . D uże uznan ie  zy ska ła  sobie za ­
sad a  p ro w ad zen ia  b ad ań  h is to rycznych  nad  o b iek tam i p oddaw anym i k o n se rw ac ji 
o raz  w łączen ie  do działalności k o n se rw a to rsk ie j lab o ra to rió w  specja listycznych .

T a d eu sz R u d k o w sk i

P R O B L E M  O C H R O N Y  M I E J S K I C H  Z E S P O Ł Ó W  N A  P R Z Y K Ł A D Z I E  
K A Z I M I E R Z A  D O L N E G O  — N A R A D A  W O J E W Ó D Z K I C H  K O N S E R W A ­
T O R Ó W  Z A B Y T K Ó W

W dn iu  24 k w ie tn ia  r. 1972 odbyła  się w  K azim ierzu  D olnym  ogólnopolska n a ra d a  
k o n se rw a to rsk a  pośw ięcona p rob lem om  ochrony  zespołów  m ie jsk ich  na  p rzyk ładz ie  
K az im ierza  D olnego, zo rgan izow ana z in ic ja ty w y  Z arządu  M uzeów  i O chrony  Z a ­
b y tków  przez W ojew ódzkiego K o n se rw a to ra  Z aby tków  oraz B iu ro  D o k u m en tac ji 
Z ab y tk ó w  w  L ub lin ie .

N a rad a  odby ła  się w  zw iązku  z w y d an y m  przez M in istra  K u ltu ry  i S z tu k i Z a rzą ­
dzeniem  z d n ia  18 k w ie tn ia  1972 r. w  sp raw ie  p rzek azan ia  M uzeum  R eg iona lnem u  
w  K az im ierzu  D olnym  n iek tó ry ch  czynności W ojew ódzkiego K o n se rw a to ra  Z a b y t­
ków  i p rzek sz ta łcen ia  tego m uzeum  w  au tonom iczną p laców kę m u zea ln o -k o n se r- 
w a to rsk ą , p o d p o rządkow aną  W ojew ódzk iem u K on se rw a to ro w i Z abytków , sp raw u jącą  
och ronę zab y tk ó w  na  te ren ie  K az im ie rza  i p o w ia tu  pu ław sk iego . P ow yższe zagad ­
n ien ie  poddane  zostało  dy sk u s ji w  aspekcie  ochrony  środow iska  n a tu ra ln eg o . 
W sp o tk an iu  udzia ł w zięli p rzed s taw ic ie le  ZM iOZ, w ojew ódzcy k o n se rw a to rzy  za ­
b y tk ó w  lu b  ich p rzed staw ic ie le  o raz re p re z e n ta n c i m ie jscow ych w ładz.

K on fe ren c ję  w  im ien iu  o rg an iza to ró w  o tw orzy ł m g r M ieczysław  K u rzą tk o w sk i, W o­
jew ódzk i K o n se rw a to r Z aby tków  w  L u b lin ie , n a św ie tla jąc  różnorodność zagadn ień  
ch a rak te ry s ty czn y ch  d la  K azim ierza  D olnego i całego p o w ia tu  pu ław sk iego , tak ich  
ja k : ochrona zab y tk ó w  a rc h ite k tu ry , u k ła d u  u rban istycznego  i k ra jo b razu , k ie ro w a­
nie w łaśc iw ym  przeb ieg iem  m o d ern izac ji i p rzysto sow an ia  m ia s ta  d la  sta ły ch  m iesz­
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kańców  i tu ry stów . S ku teczność sp raw o w an ia  op iek i nad zab y tk am i w  tak im  k om ­
pleksie  m oże zapew nić ty lk o  m ocna, o p e ra ty w n a  jed n o s tk a  o rgan izacy jn a  dz ia ła ­
ją ca  n a  m iejscu . P o łączen ie  is tn ie jącego  M uzeum  z u rzędem  k o n se rw a to rsk im  po­
zw oli oprzeć dzia ła lność  k o n se rw a to rsk ą  na  ap a rac ie  nau k o w o -d o k u m en tacy jn y m , 
ja k i będzie stw orzony  w  M uzeum .

W e w p row adzen iu  d y re k to r  M ieczysław  P ta ś n ik  stw ierdził, że zad an ia  sto jące 
p rzed  k o n se rw a to rem  te ren o w y m  i p rzed  p lacó w k ą  m uzea lną  są zbieżne i m ożliw e 
do po łączen ia  z ko rzyścią  d la  m iasta , zab y tk ó w  i m iejscow ej ludności. R ozw iązania  
zap roponow ane d la  K az im ierza  m ogą służyć ja k o  w zorzec d la  innych  zaby tkow ych  
m iast.

D rug i is to tn y  p rob lem , k tó ry  om ów ił m g r J . Ż u raw sk i, to p rzed y sk u to w an ie  g łów ­
nych  założeń rea lizac ji p ro g ram u  m u zea ln o -k o n se rw a to rsk ieg o  przez M uzeum  w  K a ­
zim ierzu. R efe ren t sc h a rak te ry zo w a ł m ia s to  z p u n k tu  w idzenia  kon serw ato rsk ieg o  
i om ów ił k ilk a  g ru p  zagadn ień . S ław ny  z u rody , ciekaw ej h is to rii i w ie lu  cennych 
zaby tków , K azim ierz  D olny jak o  zespół w y m ag a  sta łe j i s ta ra n n e j opieki. O sta tn ie  
dziesięć la t  w  h is to rii K azim ierza , to a n a rc h ia  bud o w lan a  spow odow ana b rak iem  
p lan u  zagospodarow an ia  p rzes trzennego , n ie re sp ek to w an iem  zarządzeń  W ojew ódz­
k iego K o n se rw a to ra  Z aby tków  i obow iązu jących  przepisów . D odać jeszcze do tego 
n ależy  b ra k  tra d y cy jn y ch  m a te ria łó w  bud o w lan y ch , złe w ykonaw stw o , lokalizow an ie  
a rc h ite k tu ry  o ch a ra k te rz e  obcym  m ias tu  itp. Is tn ie jące  p rob lem y  w  zak res ie  roz­
w o ju  m ias ta  usiłow ano rozw iązać w  za tw ie rd zo n y m  osta tn io  szczegółow ym  p lan ie  
zagospodarow an ia  p rzes trzennego , p rzew id u jący m  m iędzy innym i u tw orzen ie  cen t­
ru m  hand low o-usługow ego  na  obszarze zabytkow ym . R e fe ren t s tw ierdz ił, że ta  
now oczesna en k law a  w  zaby tkow ym  zespole m ie jsk im  je s t nie do p rzy jęc ia  z p u n k ­
tu  w idzen ia  k o n serw ato rsk iego . N ie k w e s tio n u je  się po trzeby  budow y usług 
w  cen tru m , ale  p ro p o n u je  się lo k a lizo w an ie  ich bez szkody, a n aw et z korzyścią  d la  
u rb a n is ty k i zabytkow ego śródm ieścia . I s tn ie ją  jeszcze w  sam ym  śródm ieściu  nie 
zabudow ane place , k tó re  k iedyś m ia ły  z w a rtą  zabudow ę. B rak  je j s tw arza  p rzy k re  
lu k i w  uk ładzie  m ia s ta , k tó re  w  p lan ie  n ie  zosta ły  jed n ak  p rzew idziane  do zago­
spodarow an ia . W zw iązku  z ty m  należy  pod jąć  analizy  i s tu d ia  k o n se rw a to rsk ie , 
by  na  ich podstaw ie  opracow ać w sk azan ia  k o n se rw a to rsk ie  do rew iz ji p lan ó w  ogól­
nego i szczegółowego m ia s ta  i jego  okolic. Tezy re fe ra tu  zosta ły  p od ję te  w  w ypo­
w iedziach  uczestn ików  n a rad y . W tra k c ie  d y sk u s ji często p rzew ija ł się m otyw  g łów ­
ny: ja k  działać, by  z jed n e j stro n y  zapew nić  m iejscow ej ludności i s ta le  w z ra s ta ­
jące j liczbie tu ry s tó w  n iezbędne m in im um  usług, a z d rug ie j zachow ać tra d y c y j­
ny, zaby tkow y  u k ład  m iasta , z ieleni, c h a ra k te ru  ukszta łtow anego  w  ciągu w ieków , 
a p ieczołow icie re s tau ro w an eg o  w  la tach  pow o jennych  w g p lanów  zasłużonego d la  
K az im ierza  K aro la  S icińskiego. P o d k reś lan o  m ocno i zdecydow an ie  konieczność za­
kazu  lokow an ia  a rc h ite k tu ry  obcej d la  K azim ierza , k tó re j p rzyk ładem  m oże być 
np. dom  RSW  „ P ra sa ”, czy też  now y dom  p rzy  ulicy N adw iślańsk ie j. Z tego też 
pow odu w iększość d y sk u tan tó w  o p ow iada ła  się za zm ianą  opracow anego  p lan u  
szczegółowego. W ybór odpow iedn ich  ro zw iązań  pow in ien  odbyw ać się n ie  ty lk o  pod 
k ą tem  ła tw ie jsze j d rog i inw esto w an ia , ale  p rzede  w szystk im  z uw zg lędn ien iem  w a r ­
tości h isto rycznych , zaby tkow ych  i k ra jo b razo w y ch  m iasta . Szczególnie m ocno ak cen ­
tow ali sp raw ę „c e n tru m ” rep rezen tan c i w ładz  pow iatow ych . N ie chodzi tu  ty lko  
o h an d e l i gastronom ię , a le  o w iele  ta k  is to tn y ch  sp raw , ja k  zapew n ien ie  m iastu  
n a jw łaśc iw szych  sposobów  ogrzew an ia , dop row adzen ia  lin ii e lek tryczne j (kablow ej), 
u k ład u  kom unikacy jnego , zapew n ien ie  w  w y sta rcza jące j ilości trad y cy jn y ch  m a ­
te r ia łó w  budow lanych  itp.

W celu pełnego rozeznan ia  zaby tkow ych  zasobów  In s ty tu t P o d staw  R ozw oju A rch i­
te k tu ry  P o litech n ik i W arszaw sk ie j m a p rzep row adzić  pełną  i w n ik liw ą  in w e n ta ry z a ­
cję s tan u  istn ie jącego  zespołu  w  aspekc ie  k ra jo b razo w y m , łącznie z op racow aniem  
d o k u m en tac ji ikonograficznej ob iek tów , k tó re  u legły  zagładzie, z jednoczesną próbą 
odpow iedzi na  p y tan ie , co i czy rek o n s tru o w ać . Je s t to p y tan ie  a k tu a ln e  n ie  ty lko  
d la  K azim ierza.

Z jaw isko  zagrożen ia  ob iek tów  zaby tkow ych  je s t ch a rak te ry s ty czn e  d la  k ra jó w  
szybko ro zw ija jący ch  się. Z ad an iem  k o n se rw a to ró w  je s t zapew nien ie  trw a n ia  z a ­
by tków  d la  p rzyszłych  pokoleń . N a rad a  d a ła  dość w nik liw y  obraz obecnej sy tu ac ji 
K azim ierza  i pozw oliła spo jrzeć  zarów no na  po trzeby  rozw ojow e tego m iasta , ja k  
też n a  sposoby ich  zaspoko jen ia  zgodnie z a k tu a ln y m i w ym ogam i k o n serw ato rsk im i.

M aria Podraża
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